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Wiadomości zagraniczne.

—  W arszaw a  13 M arca  —

Przyjaciele litaratury z zadowoleniem za
pewne dowiedzą się, źe w niedługim czasie 
opuści prassę część I. dzieła poświęconego 
Wykładowi Teoiyi  i Praktyki  Heraldyki,  
mającego obejmować w dalszych toinach Ge- 
analogię,  Dyplomatykę,  Sfragistykę,  wiado
mości jo najzawolańszych orderach' ,  rycer
stwie i t. p. — Później dołączony będzie do ■ 
niniejszego pisma prospekt pomienionej pracy 
który uwiadomi szanownych czytelników o 
szczegółach onćj dotyczących. Za obowiązek 
jednakowoż poczytujemy sobie wspomnieć z 
zaletą usilowani- eutora, którego praca naj- 
łaskawszein przyjęcie dedykacyi przez JO.  
Xięcia Feldmarszałka Namiestnika zaszczyco
ną  została.

— Paryż 1 M arca. —

Presse zwraca uwagę ,  że wstąpienie ad
mirała l łoussin do gabinetu pana Thiers  wró- 
zy zupełne odstąpienie od sprawy Egipm,  
ponieważ wiadomo, że on został od wi la n y ” 
* peselstwa w Konstantynopoli*, z powodu
twojej tiiecbęct dla Mehrueda Ali.

Podług listu z Tulonu ,  wybuchnął  ;v d. 
.17 z. m. zrana w laboratorium prac kongre
su.ch wT ulo nie  ogień, którego skutkiem by
ła kilkogodzinna okropna explozya, podczas 
której  te ogniste aparaty w wielkim mnóstwie 
na  miesto, port i okolice wyrzucane były. 
Mnóstwo bomb padto blisko fregaty xięcia 
Jo in vi l l ., la Belle Powlle. Około 12 ludzi 
między któremi jeden oficer tego nieszczęścia 
15—20 osób poniosło mniej lub więcej c ięż
kie rany. Powód do tego przypadku nie jes t  
wiadomy.

M onilear Par. prostuje omyłkę d ru ka r 
ską  w. doniesieniu o oblężeniu Mazagran 
Garnizon franctizki w oytadelli, bronił  się 
nie przeciw 1200 Ar a tom ,  ale przec iw dwu
nastu tysiącom.. W liście . jednym z Oranu,  
tak piszą o tym wypadku: ^Nieprzyjaciel  wy
strzeliwszy dwoma działami polowemi wy
łom w murze twierdzy, probowal  po cztery- 
kroć szturmem wziąść j ą ,  ale za każdym ra 
zem został z stratą odparty. YV ciągu czterech 
dni, mały ga.nizou z Mazagran,  wystrzelił
40,000 kul. Kapitan Leiieyre poczynił wszel« 
kie przygotowania,  aby w razie wdarcia się 
nieprzyjaciela,  wysadzić się z nim razeiu w  
powietrze. Kiepotrafię znaleść slow na o- 
pisanie entuzijzinu,  j ak i  ożywiał garstkę wa
lecznych w Mazagran.  Z a  przebyciem na* 
szem znaleźliśmy ich jeszcze w największem
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wniesieniu. Tw arze  ich i ręce były prochom 
powalane. Nasze spotkanie było w najwyż- 

• cizym stopniu wzruszającem. Każdy z nas 
spieszył szukać waleczny cii towarzyszy broni, 
którzy się w tych dniach ńieśmiertelnemi u- 
czyiiili. Obecnie dowiadujemy się, że Abd- 
el-Kader ma zniniar w przyszły piątek na 
czele 20,000 żołnierza,  uderzyć na całą  n a 
szą  łiniję.

Rząd ogłasza dziś następujące depesze 
telegraficzne. I. Bajonna 2 marca. Dowódca 
20 dywizyi militarnej do ministra wojny. O- 
wzyrnalem w tej chwili u rzędowną wiado. 
mość ,  że Segura zdała się na łaskę. Wzię .  
to około 500 jeńców.  II.  Bajonna 2go ni. 
Marca.  , Podprefekt  do ministra spv.iw we
wnętrznych: »Poddanie się Sogury doniesione 
jes t  urzędownie,  270 jeńc ów ,  Odział ,  zapasy 
wojenna >i wielkie mnóstwo żywności wpa
dły w ręce Espartera.  Madryt  byl w dniu 
27 b. ni. spokojny, ale stan oblężenia trwał 
jeszcze.  III.  Bi jonna 2 marca. Dowódca 20 
dywizyi do ministra wojny, »Spokojność zo
stała w Madrycie w dniu 26 lutego "zupełnie- 
przywróconą.  Naczelnik polityczny i guber 
nator  wojenny, zostali oddaleni. Ajuntamiento 
Otrzymało polecenie przerwania swoich, po-, 
s iedzeń przez czas stanu oblężenia.

Rząd  ogłosił j eszcze następującą depeszę 
telegraficzną: Bajonna 3 marca i Madryt  29 
lutego w wieczór. Poseł  franctizki do mini
stra spraw zagranicznych: »Posiedzenia kor'-
tezo w wczoraj rozpoczęły się znowu. Rozpra
wy względem sprawdzenia pełnomocnictw, 
prowadzone są dalej bez żadnego pozoru za* 
wichrzeń,  ani w izbie, ani zewnątrz.  N a j 
zupełniejsza spakojność. trvva ciągle. Zabawy 
karnawałowe,  odbywają się w zwykłym spo
sobie. Stan oblężenia nie zosta łjeszcze  znie
siony.

Wczoraj  przed południem jesżcze pan 
Th ie r s  ofiarował wydział skarbu panu Laca™ 
ve  Laplagne ,  ten po zniesieniu się z swemi 
przyja ciolmi odmówił  przyjęcia.

Zaślubiny xięeia Nemours  nie odbędą się 
W Bruxell i  j ak  to niektóre dzieniki donosiły, 
file w Cdmpiegne,  w dniu 24 b. m.

—- Dnia  2 M arca. —
Dzisiejszy M onitor  zawiera podpisane 

wczoraj  pizez króla postanowienie mianujące 
nowych ministrów. Postanowienie k tórem 
pan I tners  został mianowany prezesem rady 
i ministrem spraw zagranicznych,  kontrasy- 
gnowano jest  przez pana Tes te ,  wszystkie

zaś inne podpisywał pan Thiers .
Przeszli  ministrowie otrzymali po prostu 

dymisye, bez żadnego wynagrodzenia.  D a 
wniej vvystępujący minister otrzymał pensyę
12.000 franków, to urządzenie jednak od" 
wielu lat już  zniesionem zostało. N ie k tó 
rzy z odstępujących ohecnych ministrów po
stradali nawet posady jakie zajmowali przed 
wstąpieniem Jo gabinetu. I  tak naprzykład 
p. Passy, stracił krzesło prezesowskie,  któro 
mu przynosiło rocznie 80,000 fr. a pan T e 
ste porz uc i  adwokaturę którą można było 
liczyć na 100,000 fr. rocznie. Wczoraj  po 
południu o godzinie 2 udali się wszyscy mi
nistrowie do króla i złożyli w ręce j .  K. M- 
przysięgę.

Podług telegraficznych wiadomości,  kry* 
Styniści mieli zająć Segurę  w.dniu  27 lute- 
gu o godzinie 7 z rana.

— M adryt 25 Lutego. —
Stolica została ogłoszoną w stanie oblę

żenia i przedstawia bardzo wojenną postawę. 
Wojska  przejęte uajlepszym duchem spędzi
ły noc pod bronią. Pikieta jazdy ustawioną 
nyła przed pałacem, » batalion królowej re- 
jentki ,  znajdował się W teatrze naprzeciw 
pałacu. Dziś wieczorem oczekujemy jenerała 
Bałboa z jego dywizyą, ma on j a k  słychać, 
otrzymać naczelne dowództwo znajdującego 
się w Madrycie wojska. Preez mądrze przed
sięwzięte przez władze środki ,  spokojność 
zapewnioną jest  na teraz, .ale obawiają się 
że malkontenci nżyją okoliczności pochowa
nia gwardzisty narodowego, który został  za
bity pchnięciem lancy, do jakich niespokoj
nych demonstraeyj. Ten  gwardzista nazwi
skiem Pnlacios znajdował się wraz z drugim 
w pośród buntowniczej gromady.  Oba  byli 
bez mundurów i zostali śmiertelnie ranieni. 
Mniemają jednak,  że gdyby władze były od 
pierwszej chwili energiczoiej działały, zabu 
rzenia nie byłyby przyjęły tak ważnego cha
rakteru.  Słabość i wachanie się władz cy- 
wilnych i wojskowych naturalnie powiększy
ły zuchwałość malkontentów. Podług zeznan 
naocznych świadków, wichrzyciela składalisię 
Z razu z 100 około chłopców ulicznych i li
czni rzemieślniczych, z których każdy otrzy. 
Ulał piestra za to, żeby z całego gardła krzy
czał: Niech żyje konstytucya, niech żyje k ró 
lowa, niech żyje jen era ł  Espartero.  sNie 
widziano żeby byli opatrzeni w bron. T łum 
ciekawych był j a k  zwykle vyiększy niż g r o 
mada właściwych przestępców. Dwie  k o m 
panie gwardyi narodowej,  które czyniły s łu 
żbę  w izbie deputowanych, okazały nieprzą.



Leczoną obojętność, bo gdy prezes izby w e 
zwał  oficera dowodzącego <aby jak najsuro- 
wiej postąpi! z wichrzycielami, tenże oświad
czy!, iź pod żadnym warunkiem nie każe strze
lać. Jenera ł  kapitan i gubernator Madrytu 
zaledwie po upływie przeszło gooziny u k a 
zali się z swoją jazdą.  Zamiast  rozkazać 
licznie zgromadzonym tlumoin aby się roze
szły. Mówili oni dlngo do ludu który przez 
to umiarkowanie stal się jeszcze zuchwalszym. 
I lekroć zawołano: Niech żyje konstytucya!
obaj oficerowie zdejmowali kapelusze i w imie
niu ko.istytucyi wzywali lud aby się rozcho
dził. Ale nak oniec ujrzawszy ż e i t o  wszyst
ko jest  daremne, kazali j eźd t ie  uderzyć, i 
przy tej okoliczności dwaj wspon.nieni wy
żej  gwardziści zostali zabici. Ze te niespo- 
kojności nie rr.ają rozgałęzienia, okazuje się 
już  z tego, i i  w chwili kiedy rozruchy do 
najwyższego stopnia doszły, królowa rejentkn 
w Prado,  o 200 do 300 kroków 'Ódlegteni, 
spokojnie przechadzała się. Menat i deputo
wani nie mieli dziś posiedzenia i ajanatnen- 
towi .jenerał kapitan udzielił rozkaz nie zgro.  
inadzania się, ponieważ to w obecnych oko
licznościach więcej mogłoby być szkodliwem 
niż pożylecznetn. Naczelnik polityczny Ma
drytu z powodu okazanej słabości został u- 
sunięty i zastąpiony przez pana Ent rena któ
rego energia powszechnie j cst znaną. Nad
zwyczajny sąd wojenny odbywa ciągle posie
dzenia swoje w gmachu pocztowym, a rada 
ministrów w pałacu ministerstwa spraw za
granicznych zkąd już  wysłano dwóch gońców 
<lo xięcia Fittoryi.  * .

R ozm aitości*

— Inżynier medyolański Rachetti  wpadł nie
dawno na mysi, ze konia który się rozbiega 
(ponosi) możnaby zmusić do wstrzymania się 
natychmiast przez nagle zakrycie mu oczu. 
Po rozmaitych doświadczeniach udało mu się 
zrobić proste urządzenia złożone z niBlej za
słony czarnój materyi, która umocowana jes t  
w okolicy czoła zwierzęcia i pr rez dowcipnie 
urządzoną  sprężynkę tak jest  połączona, że 
woźnica lub jeździec w jednej  rhwili może 
zastraszonego konia oczy zas łonić, „w przy
padku kiedy żadnym innym sposobem nie 
"leże  być ani wst rzymany. ani skierowany. 
Obszer.iB opisanie tego bardzo ważnego i 
odpowiadającego celoi.i  wynalazku, znajduje

się w  9tym numerze wychodzących w Medy. 
ojjinie A nnuli di S latistica.

— . W k r ó l e s k o m i e j s k i e j  rayt szu l i  p. Schultze 
Vv Be rl i . i ie  w y k o n a n y  z o s t a ł  p r ze d  n i e j a k i m  
Czasem ka d ry l  k o n n o .
— Gmina Izraelitów w Rosenbergu, w P r u 

sach, zebrała dnbiowolną  składkę na budo> 
W’ę kościoła ewangielickiego, która tamże zo
stała rozpoczętą. Izraelici przest tli cała sum
mę władzy kościelnej, z pismem rozpoczyna
jącym się od tych siów: »Oby wsze lk ie -prze
sądy ustąpiły *

—1 Mania balowa doszła w Paryżu na jw yż 
szego stopnia. Szwaczka .chciała udać się na 
bnl przy ulicy odległej ,  lecz będąc wstrzy
maną  przez rodziców, zawołała: »Na bal lub 
do grohuU i w samej rzeczy przebiła się no
życzkami!!! W ą tp ią  czy ̂ nieszczęśliwa ozdro- 
wieje.

— Wiwandyerka przesiała swojemu synowi 
do garnizonu pakiet z napisem: sList  i para 
skarpetek grenadyerskich.«

— Jedno-strunowy Paganini,  jak: wiadomo 
bardzo majętny, jeszcze tylko na jednej  nit» 
ce przy życiu wisi ,  a niedawno zmarły P a 
ganini słomiany, Guzików, zostawił po swo
je j  śmierci 20,000 dukatów,  które za swoję 
słomę uzbierał.,

— Rubioi ma z sw o je j  pen sy i i  z koncer
tów ok oło  130,000 fr. dochodu. Artysta ten  
posiada majątku p rzesz ła  3,000,000 frant ów. 
S łu s z n ie  m ożn a  p ow ied z ieć ,  że g lo s  Rubi-  
nipgo j e s t  najbogatszy W m eta liczn ość .

—  Doktor Shaognessy w Kalkucie,  otrzy
mał za pomocą rozcieku złota, obrazy kolo- 
ryzowane dagerotypem, a mianowicie w ko
lorach: czerwonym,  purpurowym i zielonym; 
a za pomocą szczególnie szlifowanej soczew
ki,  zdołał  uczynić wydatniej j ze in i . rysy sko
piowanych obrazów. * _

— Na jednem z ostatnich widowisk panny 
Eisler  w Paryżu ,  .-zucnnó sławnej artystce 
między Bukietami i kwiatami, bukiet sżturZ' 
ny z szmaragdów, rubinów i dyamenlów. An
glik popisał się tym podaruokiem; cóż do
piero uczynią Amerykanie.

— Ajent królowej Madagaskaru,  który r. 
1831 przyh; ł  do Paryża, nazywał  się: Kiniia 
Mohallan Z woli Zig Zun Mu Koinpoluf Kir  
Kario Zig Zog Mr Nanief Mor Fi  T in g  Zin 
Rom Utbara Aff!!!

— Jw 'zewo icodę wydające. Na  wyśpię 
Fer ro jesl tylko u'zy źródeł,  które wytrysku- 
j ą  w jeuniej okolicy nad niedostępnym brze
giem. Ola wynagrodzenia tego niedostatku, 
obdarzyła natura tę wyspę d r z e w a m i , które
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je j  wody dostarczają.  Zdrojowe te drzewa, 
s ą  średniej wysokości i niBją proste, dlugią.  
rbwis ł e ,  zieleniejące się liście. Botanicy 
tw ie ra zą ,  ze to jest  pewien gatunek drzew 
zwanych łaurus indica. Nad wierzchołkiem 
widać zwykle mglawą łunę ,  która liść ich 
do tego stopnia wodą napawa, iż takowy pra
wie  nieprzerwanie krople sączy, Woda ta 
jest  czysta i smaczna a t a k  dla ludzi juk i dla 
bydła:

PRZYJECHALI HO KRAKOWA.

Od dnia 20 do dnia 21 M arca .
R ó ży ck i 1’nnzm  o h ., W a le w sk i M ichał o h ,, Nowo 

s ie lsk i F ra n c is z e k , 1’o saw kow a E m ilia  o h . ,  z P o lsk i  
—  H u b ick i L u d w ik , z  G a lic y i.

W yjechali z  Krakowa.
Z ahorsk i J ó z e f  o h ., Z ab o ro w sk i J a n  o h ., do P o l

sk i.

J t ó o i i l e s f c n i e  U r z ę d o w e *

N ro  1530.
W YDZIAŁ D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU 

W S E N A C IE  RZĄDZĄCYMta ta
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do wiadomości publ icznej ,  że w 

biórze jego odbywać się będzie licytacya przez 
opieczętowane deklaracye na wypuszczenie 
W dzierżawę więcej dającemu dochodu z pro- 
pinacyi w dobrach naród. Ja w or zno ,  a mia
nowicie: w wsiach Jaworzno łącznie z ple
bańską  temże, Dlugoszynie , Szczakowy, J e 
len iu ,  Byczynie,  Jez iorkach ,  Niedzieliskach, 
Dąbrowy na Jęzorze i Wysokim Brzegu,  
oraz rybolostwa. w rzece Pszemszy i przewo
zu na (ej rzece pod Jeleniem, pod warun
kami przez Sena t  Rządzący w dniu 10 b. m. 
do N. 1356 zaU.ierdzonemi; z których nie
które tu zamieszczają się:

a) Dzierżawa ta trwać będzie od Igo 
czerwca r: b. Jo końca miesiąca grudnia 
1842 r.

b) Oplata czynszu rocznego z tych docho
dów,  ustanawia się w summie zip. 34271.

c) Od ubiegania się o tę dzierżawę wy
łącza ją  się starozakonni nieucywilizowani.

d) V»di jm odpowiadać powinno najmniej 
1/10  części powyższej s u m m y / d

e) Deklaracye powyższe mają by ć składa- 
nenii do dnia 1 kwietnia włącznie i t j lU odo 
godziny 2giej po południu na ręce Senatora

w tymże Wydziale prezydującego, w formie 
jak  niżej:

D E K L A  RACY A.
Wskutek  obwieszczenia Wydziału Docho

dów Publ.  i Skarbu z dnia 19 marca r. b. 
N.  1530 w dzienniku rządowym N. 15 i 16 za
mieszczonego czynię niniejszą deklaracj  ą,  że 
obowięzuję się za dzierżawę propinacyi w 
dobrach naród. Jaworzno płacić rocznie ogól
ną summę czynszu zip. (tu dtklaranł wyszcze
gólni literami ilość p ieniężną) a to wedle 
warónków licytacyi przezemnie przejrzanych. 
Zaświadczenie kassy, j ako należne vadium 
złożyłem, znajduje się w pjniejszej lektora- 
cyi zamieszczone, i proszę o nakaz wydania 
mi tegoż w razie nieutrzymania s i ę , fiu  w y
razie komu czy jemu samemu, lub umocoicu 
nemu przez niego) dalej wyszczególnić po
winien deklu raut dale imię, i  nazwisko.

Ostrzega się z, r a żen i , ażeby deklaracye 
pod nieważnością pisane były wyraźnie bez 
przekreśleń,  warunków lub zastrzeżeń i a ż e 
by na wierzchu opieczętowanej deklaracyi,  
napisanem by ło. Deklaracja  co do licytacyi 
przez Wydział Dochodów Publicznych z dnia 
N N . do i\u N. ogłoszonej, tudzież poświadcze
nie kassy na złożone yadiuni. ' Jona warun- 
ki lej dzierżawy, zgłaszającym się udzielone 
zostaną do odczytania w Kancellaryi W y 
działu Dochodów Publicznych.

Kraków dnia 19 marca 1840 r.
A. WęŻYK.

Nowakowski Sckr.

D o n ies ien ia  pryw atne.
S a b t t f d t l t e n  U ttb  ^ a n M u t W e n , W|le « « f  <§ęhbuM «i ttj& ig e n fa $  atu 
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